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Obywatel  wczoraj p r zyb y ły  z P od la sk ieg o , 
twierdzi  y.e s łyszał  o nowem zwycięztwie od-  
nicsionem przez Jenera ła  Chłapow sk iego  pod 
D ubij iem  , gdzie walczył  z znacznym oddzia­
ł e m  lłossjan będącym pod dowództwem Je n e­
rała Tf łó d k a .  -s- Jnny obywatel  potaiemnie u- 
cbodząry z pod Brześcia  i p rzyby ły  także wczo­
raj do W a nsza ivy ,  widział  iuź w bliskości Brze­
ścia  Grenadjerów Rossyjskich niosących t r u ­
m nę  otoczoną 2ma szwadronami i a z d y ; wnosi 
przeto 2e to są zwłoki  bardzo znakomitego Ros- 
sjanina.  —  Dziś rozchodzi się pog łoska ze p o ­
wstańcy L itew scy  na nowo walczyli pod W i l ­
n e m . —  Wczoraj  o godzinie Olej r ano,  rozstał  
się z tym światem l l r abia  Walen ty Sobolew sk i  
Senator  Woiewoda,  były Prezes Rady Admi­
nistracyjnej  Królestwa Polskiego.  —  Minister  
ska rbu A ló i z y  B ie rn a c k i  wczoraj podał  się 
do dymissji .  t— Dziś w ogrodzie K r a s iń s k ic h ,  
o godzinie l e j  z południa ,  Gwardja Narodowa 
W arszawska dnie ucztg dla walecznych Woio-  
wników Pol sk ich.—  Z różnych kraiów E u ro p y  
icszcze przybywaią Lekarze  do Warszawy , 
p rzed ki lką dniami przybyl i  S z w e d z i , wczo­
raj  S a s ,  który najprzód chciał  widzieć P a ­
łac  Sa sk i .

Wczoraj  w Jzbie Poselskiej  diskutowano 
czy Chorągwie T ureck ie  bgdące w Kościele 
Archi -Ka tedra lnym Warszaw:  maią być o d e ­
s ł ane do S ta m b u łu  czy nie? Większość zdań 
iest aby pozostały.  Deputowany S za n ie ch i  r a ­
dzi ł  aby Jzbg Sejmową rozprzest rzenić .  Z>e- 
s k u r  wno"sił aby Jeden z oddziałów Wojska  
Pols: m ia ł  nazwisko D w ern ick iego . Iilim u n-

łow icz  r adz i ł  aby lanie armat powierzyć r o ­
dakowi M igdalski.em u.  Pose,ł Jan l i r a : L ed ó -  
chow ski  wymownie dowodzi ł ,  ze zmiana Rzą.  
du iest po t rzebną ,  co zgadza się z żądaniem 
Naczelnego Wodza wyiawionem d.  1 b. m.  De-  
putacji  u niego będącej .  Tenże  Poseł  wymie­
n ia ł  rozmaite uchybienia r ządu,  a między iń- 
nemi i to,  ze dotąd niezapobiegł  nadużyciom 
wolności d r u k u , k tóra w wolnym narodzie 
iest wprawdzie nade r  po t rzebną  i użyteczną,  
bo ( iak mówi t V  a l tc r sk o t ) podobnie i ak p ies  
gdy szczeka, ,  choć nicugryzie złodzieia,  lecz 
ostrze/.e; ale gdy t en pies kaleczy,  a tym b a r ­
dziej  gdy się wściecze , t r zeba mu na pysk 
włożyć kaganiec.  Wniosek powyższy ma być 
podany na piśmie do dalszych narad.  Nader  
p rzy iemną Polakom ogłoszoną wiadomość,  że 
rozpoczęto uk ła dy  o wrócenie nam K r z y ż a ­
nowskiego, 'Łukasińskiego  i M aiew skiego .  W  
Jzbach połączonych większością głosów z lOciu 
Kandydatów obran i  są Kaszte lanami:  Juljan 
N ie m c e w ic z ,  Piotr  Ł u b ie ń sk i  , S ł u b i c h i , Lud: 
M a ła c h o w s k i , Woje:  Ostrowski.  Sen a to ro ­
w ie ,  Posłowie i wszyscy obecni arbitrowi.e,  
s erdecznie winszowali czci godnemu N iem ce-  
wieżow i  o trzymania tego zasłużonego zaszczy­
t u ;  iego odpowiedź rozczul i ła wszystkich.

Dnia 1 b. in. Deputacja Rady  Municypal ­
nej M. S.  Warszawy na czele swego Prezesa 
miała  posłuchanie u Naczelnego Wodza S i ły  
Zbrojnej  Naro:  za którego ukazaniem się P r o ­
ses Rady odezwał  się w nasiępuiących p r a ­
wic wyrazach:  , , Deputacja przez Radę Muni: 
wyznaczona poczytuie sobie za najehlubniejszjr
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f aSfcZy t ,  iż C i ę  u k o c h a n y  W o d z u  w i m i e n i u  
w s z y s t k i c h  M i e s z k a ń c ó w  W a r s z a w y  p o w i t a ć  
m o ż e ,  że  i es l  t ł u m a c z e m  n a j ż y w s z e j  r a d o ś c i ,  
i a k ą  S t o l i c a  z c a ł ą  P o l s k ą  p o d z i e l a ,  ż e ś  z t y ­
lu ś w i e t n y c h  acz m o r d e r c z y c h  i k r w a w y c h  bo-  
i ów , w k t ó r y c h  t ak  z a s z c z y t n i e  p r z e w o d n i *  
c z y ł e ś  r y c e r z o m  n a s z y m ,  o c a l o n y  i be *  s z w a n ­
k u  p o w r ó c i ł .  J a k k o l w i e k  los t r u d n e  n a m  sta* 
w ia ć  m o ż e  z a p o r y ,  z a ws z e  N a c z e l n y  W o d z u  t 
p e w n o ś c i ą  l i c z yć  m o ż e s z  na  m i ł o ś ć ,  p o ś w i ę c e ­
n i e  s i ę  i O b y w a t e l s t w o  W a r s z a w i a n .  Z a w s z e  
g ł o s  T w ó j  , b ę d z i e  d l a  n i c h  o j c z y z n y  g ł o s e m .  
T c r n i  u c z u c i a m i  p r z e i ę c i  są  ws zy s cy  m i e ­
s z k a ń c y  S to l i c y .  I l a d a  M u n i c y p a l n a  s k r e ś l i ł a  
i e  w s w oi m j e d n o m y ś l n i e  u z n a n y m  A k c i e ,  o 
k t ó r e g o  p r z y j ę c i e  w J e j  i m i e n i u  i ak  n a j p o ­
k o r n i e j  D e p u t a c j a  u p r a s z a . “  W ó d z  N a c z e l ­
n y  po  o d e b r a n i u  a d r e s u  i u ś c i s k a n i u  r ę k i  P r e ­
z e s a ,  n i e m a l  i ak  n a s t ę p u i e  w y r a z i ł  s i ę :  , , Z  
r o z c z u l e n i e m  i n a j ż y w s z ą  w d z i ę c z n o ś c i ą  p r z y j -  
n i u i ę  n a d e r  p o c h l e b n e  dla  m n i e  ż y c z e n i a  i 
o b y w a t e l s k i e  u c z u c i a  M i e s z k a ń c ó w  W a r s z a w y .  
U r o c z y ś c i e  z a p e w n i ć  m o g ę ,  ż e  W o j s k o  N a r o ­
d o w e *  w z o r o w ą  w y t r w a ł o ś c i ą  z n o s z ą c  w s z e l k i e  
n i e w c z a s y  , w a ! c z v ł o  m ę s t w e m  p r a w d z i w i e  b o ­
h a t e r ó w ,  k t ó r e  Ż o ł n i e r z  P o l s k i ,  za n i c  w i ę ­
c e j  i a k  t y l k o ,  za p o w i n n o ś ć  u w a ż a .  N a i ó d  z po ­
t ę ż n y m  n i e p r z y i a c i e l e m  p a s u i ą c y  s i ę ,  w an i en  na -  
d e w s z y s t k o  z  n i e u g i ę t ą  s t a ł o ś c i ą  z n o s i ć  w s z e l ­
k i e  p r z y g o d y .  M i ł o  mi  l e s t ,  że  O b y  w a le l i  S t o ­
l i c y  d z i e l ą  s z c z e r e  to p r z e k o n a n i e ,  że  G w a r -  
d j a  N a r o d o w a  s i l n i e  w s p i e r a ł a b y  w o j s k o ,  w o-  
b r o n i e  m u r ó w  m i a s t a .  T e j  u s ł u g i  m ó g ł b y m  
k i e d y ś  o d  ni ej  w y m a g a ć  i p e w n y  ies tewi ,  ż.e w y ­
s o k i e  z a u f a n i e , i a k i e  k r a j  s p r a w i e d l i w i e  w O b y ­
w a t e l a c h  W a r s z a w y  p o k ł a d a ,  n i g d y  z a w i e d z i o -  
n e n r  n i e  z o s t a n i e . “  P o  w z a i c m n y c h  o ś w i a d ­
c z e n i a c h  n a s t ą p i ł a  o g ó l n a  r o z m o w a ,  k t ó r a  t ern 
m i l s z a  d l a  w s z y s t k i c h  b y ł a ,  że  u p r z e j m y  i o -  
h y w a t e ł s k i  c h a r a k t e r  W o d z a  w y r a ź n i  w n i e j

u p o d o b a n i e  z n a j d o w a ł .  P r z y  r o z s t a n i u  l e s z c z e  
r a z  W od z N a c z e l n y  c z u l e  d z i ę k o w a ł  O by w a t e lo  
W a r s z a w y  za ż y cz l i w o ś ć  Mu o k a z a n ą ,  k t ó r ą  w y ­
s o ko  n a d e r  o c e n i a .  A d r e s  [ ł a d y  ies t  n a s t ę p u i ą c y  : 

D o N aczelnego H-’odza  S i ły  Z b ro jn e j N a ­
rodow ej. R a d a  M unicypalna . M .S . W a rsza w y .  
D w a  u p ł y n i o n e  m i e s i ą c e ,  ś w i e t n e  i w i e k o p o ­
m n e  c z y n o m  R y c e r s t w a  n a s z e g o  w p o t o m n o ś c i  
z a p e w n i ł y  w s p o m n i e n i a .  J i n w i ę k s z y c h  p o ­
t r z e b a  b y ł o  n a t ę ż e ń ,  i m d z i e l n i e j  p r z e ł a m y ­
w a ł o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a ,  i n f z t w o  g a r s t k i  w a l e ­
c z n y c h ,  o bf i c i e  k r w i ą  i p o g r o m e m  n i e p r z y i a c i ó ł  
o k u p i o n e ;  l e m  Z y w sz e m  u c z u c i e m  w d z i ę c z n o ś c i  
r n i s z k a n c y  W  a r s z a w y  b ł o g o s ł a w i ą  O p a t r z n o ś ć  , 
że  im d o z w a l a  p o w i t a ć  N a c z e l n e g o  W o d z a ,  z d r o ­
wo i b e *  ż a d n e g o  s z w a n k u  po m i ę d z y  n i c h  p r z y -  
l i y w a i ą  ' ego.  N i e b o  z ł o ż y ł o  w r ę c e  S k r z y n e c k i e ­
go h o n o r  i n i e p o d l e g ł o ś ć  P o l s k i .  N i e b o  s a m o  o d­
wr a c a  e u  n i e g o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a . O  t uk p o t ę ż n ą  
t a r c z ę ,  r o z t r ą c ą  s i ę  w s z y s t k i e  p oc i s k i  i g r o m y  
w r o g ó w  O j c z y z n y  n as ze j .  B o h a t e r s k i  ż o ł n i e r z  
p o d  t w o i e m  z a h a r t o w a n y  p r z y  wódz t w e m ,  d z i e l ­
n i e  i uż  w y t r w a ł o ś ć  i m ę s t w o  B r a c i  L i t w i w ó w  
p o p i e r a ,  a o d g ł o s  r y c e r s k i c h  d z i e ł  i e g o  n i e z a ­
d ł u g o  s t r a s z n y m  u c z y n i  C a r o w i ,  p o ż a r  U k r a i ­
n y  i P o d o l a ,  k t ó i y  c z y s t a  m i ł o ś ć  n i e p o d l e g ł o ­
ś c i  w z n  c o i ł a  a g w a ł t  i o k r u c i e ń s t w o  c i e m i ę z ­
c ó w ,  co r a z  s i l n i e j  p o d n i e c a j ą -  J e ż e l i  c i e n i e  
O j c ó w  n a s z y c h ,  p o c i e s z a ć  mi  że  z k a ż d y m  d n u  111 
z m n a z a i ą t a  s ię  i i c* ba  o b r o ń c ó w 1; t e d y ,  n i e m n i e j  
b ł o g o s ł a w i ć  u . u - z ą  t ę  i e d n u ś ć  u c z u ć  i b r a t e r ­
s k ą  p o m i ę d z y  n a m i  p a n u i ą c ą  z g o d ę ,  k t ó r ą  c o ­
r a z  s i l n i e j  u m a c n i a  w y s o k i e  z a u f a n i e  w z n a m i e ­
n i t y c h  z d o l n o ś c i a c h ,  n e z ł o m n e j  w y t r w a ł o ś c i  i 
n i e * k a * i t e h i e m  o b y  w a t e l s t w i e  N acz» ln< g o  VV*- 
d z a  S i ł y  Z b  oj:i<j N a r o d o w e j .  O b o k  u r o c z y ­
s t y c h  o ś w i a d c z e ń ,  k t ó r e  u k o c h a n y  W o d z u  o d  
W s p ó ł r o d a k ó w  t w o i c h  o d b i i  r usz ,  r a c *  p r z y i  jć i 
o d  R a d y  M u n i c y p a l n e j  to  z a p e w n i e n i e :  ż- n r e -  
m a s z  t a k i c h  o f i a r ,  t a k i c h  p o ś w i ę c e ń ,  k t ó r y c h -



751  —

b y  m ie szk ań cy  War sz awy  na głos twój uczyn ić  
n i e  by l i  go tow’, że  uczucia  S to l icy  zm ar tw yc h ­
wstającej  O jczy zn y ,  iak zawsze tak  i t-eraz, r ó ­
wn ie  są  s z l ache tne  i wznios ł e;  i ak  , s z l a che tną  i 
w zn io s ł ą  ies t  sp r awa ,  k tór a  z woli  Na rodu  w r ę ku  
t w o  i ch spoczy w a.—— (Sarb insk i .  / l  • P o d b ie l s k i .

W i a d o m o ś ć  o p o w s ta n i u  P o w ia tó w  -Ł u c k ie ­
go  i  K o w a lsk ie g o  n a  W o ł y n i u .  W clxvvili gdy  
do lec i a ła  w iadomość  do t ych  części  W o ł y n i a  
o podn ie s i en iu  oręża  Pol sk i ego w ob ron i e  swo­
bód  i p r aw  N arodowych ,  każdy  Polak  p r awy  
ty ch  p row inc j i ,  z amyś l a ł  zaraz  o z r zuceniu  ia-  
i t m a ,  k tó r e  35 lat  dźwigając ,  w mi l czen iu  p ł a ­
k a ł  t y lko  zgas ł ej  ojców wolności .  W o j s k a  Itos- 
S j j sk i e  od dnia  14 G ru d p i a  1830 po dz i cn  2o 
S tyczni a  1831,  za lewaiąc tg p ro winc j ę ,  p ł a t n e  
szp ieg i  od r ządu  Piossyj: o r az  si lna s t raż  we-  
wn g t r zng j  pol icj i ,  nie ws t r zyma ły  przec i eż  dz ia ­
ł a ń  gor l iwych obywate l i  ku  wspólnej  sp rawie  
dążących ;  uzb ra i ano  się p ry w a t n i e  s zer ząc  d u ­
cha  n a ro d o w e g o ,  k tó r e u  od możn ie j szych  o- 
bywa te l i  do uboższej  sz l achty  p r z e c h o d z ą c ,  
o z b r a i a ł  d ło n i e  n i e k t ó r yc h  mie szczan  i b u ­
d z ik ó w  Pol eski ch .  Powia t  Ł u ck i  w p r ę d k i m  
czasie widt i iał  się z do ln ym  wystawić oc ho t n i ­
ków do 2 0 0 0  l udz i  ( n i e l i cząc w to wieśni aków 
k tó r z y  p r zyc i śn i en i  d ł u g ą  n i e w o lą ,  różn i  od 
od nas R e l i g j ą ,  bun towan i  prz,ez Popow , ic -  
d n j m  tylko p r z y m ie r z e m  obywate l i  do wy tę­
p i en i a  w s ze r eg i  z s am em i  tylko kosami  m o ­
gli  by być  zdo lnemi . )  Ocho tn icy  uzbra i al i  się , 
cząs tkowo z p ry w a tn y ch  a r s ena l i ków myśl iw­
ski ch  od n i e k t ó r yc h  właśc i cie l i  r ozdawanych .  
W  odezwie Braci  naszych  z Król es twa  Pols: 
(Ikłórąśniy w d .  25 Lutego o de b ra l i )  po wz i f r  
liśinY wiadomość w iakiej  po rze  m a m y  *>f 1 , n * 
mi  p o ł ą c z y ć ,  c zekal i śmy  z u p ra g n i e n i e m  uj ­
r z e n i a  chorągwi  na rodo wy ch  , po d łu g i ch  o- 
c zek i wan i ac h  , don ies iono w ś r o d k u  Kwie tn ia  
że  t en  m e t e o r  zbawien i a  o świec i ł  iuż od dn i

k i l ku  okol i ce  P o ry ck a ,  Horochowa  i B o remla .  
Pomimo  od l eg łośc i  miejsca  od t ych pun k tó w ,  
p r zec i ęc i e  ko mun ikac j i  z obozem Polskim p rzez  
wojska J e n e r a ł a  R y d ig i e r a  w l i c zb ie  11 ,000 
rozc i ągni ę t ego  , s i lnej  s t raży policji  n awe t  ia- 
wnego bun towania  włościan p r ze z  Popow na 
spow i edzi ach p rzec iwko swoim dz i edz i com (z  i n ­
s t r ukc j i  r z ą d u )  d o p e ł n i a n e g o ,  n iema iąc  iesz-  
cze odezwy J e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o ,  w iakiui  
sposobie m o żem y  być  użyteczni  ojczyźnie .  O - 
bywa te l e  powiatu Ł u ck i e g o ,  mianowic i e  P o l e ­
sia,  zeb ra l i  się z m a ł e m i  o d d z i a ł a m i  z łożonc -  
mi z domowników , uboższej  s z l a c h t y ,  b u d n b  
ków,  mazurów i ma ł e j  ilości w łości an  do b r ze  
opł aconych  w lasach po g r an i czn ych  powiatu Ko- 
welski ego ( a )  gdzi e  zastal i  iuż k i l kun as t u  o- 
bywate l i  t egoż powiatu z k i l kudz i e s i ą t  pows t ań ­
cami ,  p o d  p r zew odn ic twem S t a n i s ł a w a  H r a ­
bi W o r c e l l a  znakomi t ego  obywa te la  , znaneg o  
z gorl iwości  dla k r a iu .  W e z w a ł a  ich p o p r z e ­
dn io  odezwa P u łk o w n i ka  Miko łowsk i ego ,  m i a ­
nowanego  na c ze ln ik i e m  powiatu  Kowe l sk i ego ,  
a k tó r e n  w ówezas zna jdowa ł  się w obozie  J e -  
n e i a ł a  D w er n i ck i e go  w in te r e s sach  powstani a;  
s t a r anności  r z e czonego  obywa te la  S t a n i s ł a w a  
H r .  H o r c e l l a ,  tej  to gars tce  pa t ryo lów  w in ­
ną luz by ł a  prowinc j a  , zn ie s ien i e  pocz t  na 
t r a k c i e  B rz e s k i m  , z a b ra n i e  magazynów,  oraz  
000 sz tuk  b ron i  we wsi J an ow e  z 12 ż o ł n i e ­
rzami  , s chwy tan i e  ważj iych K ur j e rów  od J e ­
n e r a ł a  Dyb icza  do J e n e r a ł a  R y d ig i e r a  wy sy ­
ł a n y c h .  T a k  z eb ran i  oczekiwal i  wiadomości  
z obozu  P o l s k i e g o ,  gdz i e  się udać  maią , do ­
chodz i ł y  ich ty lko  s m u tn e  wieści , r az  o r o z ­
biciu pobl i sk iego powstani a  W ł o d z i m i r s k  iego 
p r ze*  p u ł k i  J e n e r a ł a  Dawidowa , k tó r e  p o d

(a) Oddziały ich zwiększyły się przybyłemi w ów- 
ęzas 50 powstańcami P tu  Rohozińskiego uzbrt>- 
ionemi i doprowadzonemi pc-zez tnłodych ks-  
szow skich.

n



nacze ln i c twem Lu dw ik a  StecUicgo , pomimo  
p rzema ga i ą ce j  s i ły ,  dzi e ln i e  się b ron i ąc  wśród 
miasta  , część cioych s ch ron i ł a  się do domu , 
gdz ie  się zna jdowa ła  J W .  S t ecka .  Polska  ta 
S p a r t a n k a  , o toczoną b ęd ąc  300  Kozakami  , 
n i e  tylko ze się nie u l ę k ł a  ale w ła snemi  r ę ­
k am i  wyrzuca ła  ł a d u n k i  i i podawa ła  s c h r o ­
n io n y m  p o w s t ań c om ,  k tó r zy  odwagą iej z a ­
g r zan i ,  więcej  6 godz in  u t r zymuiąc  s i ę ,  z a b i ­
li  k i l kunas tu  Kozaków.  O k r o p n ą  śm ie r ć  o b y ­
watel a  Joachima  Cza rn a t o sk i eg o ,  k tó r e go  z r o z ­
kaz u  tego?. J e n e r a ł a  s chwy tano  z da m n ,  p r z y ­
wiez iono obnażonego  i zbi t ego p r zez  Kozaków 
aż do r an  , a późni e j  po k i l kupas lu  zadanych  
w ys t r za ł ach  pa stwiąc  s ię ieszcze wśród r y n k u  
z m a r t w c m  c i a ł em ,  s romo tn i e  o b w  ieszono.  D a ­
lej  wiadomość o sp i e sznym odda l e n iu  s ię J e ­
n e r a ł a  D w ern i c k i e go  na Podole  , o b l i żaniu  
się p u łk ów  Dawidowa i huza iów  F iyd ig i e r a ,  
zos t awien i  bez  żadnego w sp a rc i a ,  n i e  ty lko  
że  się r ozej ść  n ie  zamyśla l i ,  ale owszem w m i a ­
r ę  zb l i ża j ących się n i ebezp i eczeńs tw  wzmacn i a­
li ducha  i podwajal i  odwagę .  Z eb ra n i  w o- 
tw a r t em  polu pod  czys t em N ie b em  w dn iu  24 
Kwietn i a  wykonal i  p r zys i ęgę  na w ierność  po* 
wsta i ącej  o jczyźni e  i swemu  po w o ła n iu .  R e ­
fo r mow ano  ak t  u roczys ty  p o w s t a n i a ; u s t a no ­
wiono R a d ę  cywi lną  wojskową po d  nacze ln i c ­
t w em  N a r c y z a  Hrabi, O liza ra  z ł ożoną  z D e ­
l ega tów powiatowych.  K o in end e  zaś nad p o ­
ws t an i em,  odd an o  Kap i t anowi  dawnie js ze j  o r ­
ganizacj i  Pols:  J a n o w i B ohdanow iczow i, k tó ry  
w k i l k ad z i e s i ą t  koni  i ty leż  s t rze lców p r z e b i ł  
s ię do powstani a.  Kawa lc r j ą  podz i e lono  ria t rzy 
ko in pan j e ,  pod p r z ew od n i c tw em  K aielO ńa Z a -  
krzew skieg o , F e lix a  T rzec ia ka , N iko d e m a  L i ­
pskiego-, (Off i c e rów  dawne j  organi zacj i  po l ­
sk i e j )  p i echo t ę  zaś na 4 koinpan je ;  dwie s t r z e l ­
ców i dwie  kos sy n i e ró w ,  powiększ one  74ma  
r e k r u t a m i  p r z eznaczone i n i  do Gw ard j i  Rossj i -

skiej  a z a b r a n e m i ,  i do st awionemi  do obozu 
z b r o n i ą  i amun ic j ą ,  p r zez  obywatel a  Ł u c k i e g o  
Ptu Mate:  Konopack i ego .  U j rzano  w sze r ega ch  
na j znakomi t s zych ,  obywałel i  Ol izarów,  1'codo• 
ra  lir :  P o c ie ia ,  P o dc h o ro d eń s k  ich Szemio t t ów 
Rochoz iń sk i ch ,  dwóch braci  Kossowskich k tó ­
r z y  p i erws i  z Rówieński ego  Powia tu  powst a­
li i z l s i lkudzieśiąt  l udźmi  p r zyb y l i ,  Ko n op a ­
ck i ch ,  Że rom sk i ch ,  Cy ryn ów ,  S ł awusz ew sk i ch ,  
H rab ió w  Kras i ck ich ,  W ł a d y s ł a w a  M o sz y ńs k i e ­
go i wielu Innych .  Ci  wszyscy prócz  u z b r o ­
j en i a  ochotników i w ła snych  l udz i  op a t r zen i a  
ich w kon je  i p i e n i ąd ze ,  p rzywieź l i  nad to  do 
obozu wszys tkt e  zapasy domowe  zostawiwszy 
t y lko  os ierocone n iemowlę t a  i żony.  U fo r ­
mowan ie  wojska  z u sposobi eni em do M u s z t ry '  
i Mar szu  t rwa ło  dn i  sześć,  dz i a ł a i ą c  naj sp i e­
szni e j  ininjo s ze r zącą  się iuź wiadomos'c o p r z e j ­
ściu wojska J e n e r a ł a  D w e rn i c k i e g o  do Gal icj i  
Rad a  udecyd ow a ła  wzi ęc i e  Mias ta  Kowla.  
W y k o m m e n d e r o w a n o  110 kawaler j i  i 90 s t r z e l ­
ców pod p r z ew ed n ic lw em  Kap i t ana  Bohd ano -  
wicza i Nacze ln ika  Powstani a .  W ie c z o re m  pod-  
s tąpi l i  pod  Kowe l i r oz łożyl i  się oboz em.  W  
nocy  n apadan i  p r zez  n i ep rzyi ac i e l a  po d w ak ro ć ,  
śmia ło  go odpa r l i ,  P u ł k o w n i k a  Kozaków ciężko 
r an i l i ,  k i l kunas tu  kozaków ubi l i  i zmusi l i  do co­
fn ięc i a  się do miasta.  N aza iu t r z  r an o  wyruszy l i  
dla  wzięcia Kowla.  P iechota  w po rządny  in s zyku  
p rowa dzo na  p r z ez  Ka p i t ana  Bohdanowicza ,  K a ­
pi t ana  Szulca  i X awerego  Go de b sk i eg o  w as- 
s eku rac j i  Kawa ler j i  sz ł a  ochoczo śp iewając  p io ­
sn k ę  D ąb row sk i eg o .  P r z ech ód  do miasta b y ł  
d ł u g ą  g r o b l ą  ob l aną  z każde j  s t r o ny  wodami .  
P r z ech od zą  spoko jn i e  2 mo s ty ,  do cho dzą c  do 
t r zec i ego zastaią  go z r zu con ym ; w tej  chwil i  
d a ł y  się s ł yszeć  w ie l ok ro tne  wys t r za ły  z r ęcz ­
nej  b ro n i ,  z za pa rka nó w i domów obok  m o ­
stu s t oiących.  P i echot a  nac i śn iona kaw a le r j ą  
n i emoże  z rob i ć  na jmn ie j s zego  po ro sz en i a  ani
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awansować,  s t r ze l an i e  n t e p rzv i ac i e l a  powiększa  
się k tó r e m  zak ry ty  inośe  r an i ć  bez n i r p i e cz en -  
s twa.  T a k i e  p o ło że n i e  by na j m n ie j  n ie t rwoży  
S tr ze l ców,  p r z ec h od zą  po i edyńczo  po L iga r ach  
mos tu  wśród l i c znych s t r z a łó w  u k ry t eg o  n i e ­
p r zy j ac i e l a ,  w y ła mu ją  P a r k a n y ,  za k tó r em i  s i e ­
dziel i  kozacy ,  r ob i ą  Pomost  u ła tw ia i ą  p r z e j ­
ście kawa le r j i ,  zabi i aią  k i l kunas tu  kozaków i 
t y l eż  r a n i ą  i w  i edne j  chwil i  wypęd za i ą  z m i a ­
sta sp ło szonego ni* p r zy i ac i c l a ,  zabrawszy w 
n iewolęCOpiechoty ga rn i zonowe j  z b r o n i ą  i s t r a-  
c iwszy ze swoiej  s t r ony  j ed neg o  tylko żo łn i e ­
r za .  W z i ę t e  magazyny  zbożowe,  częśc i ą zosta- 
w ia i ą  dla s i eb ie ,  r e s z tę  r o zd a i ą  m iedzy  z g ł o ­
d n i a ł y c h  mie szkańców.  Magazyn  zaś ub io r czy  
z łożony  ze wszelki ch  ryns z tu nk ów  wo iennych  
uwożą z sobat. Z t am tąd  wraca i ąc  się do g ł ó ­
wnego Obozu  k tó ry  b y ł  w mar szu  do W ł o d z i -  
m i r ca  odb i e r a i ą  wiadomość,  o rozbiciu onego ( a )  
p r z ez  Dragonów  i Kozaków w znacznej  ilości  na-  
de sz ł ych  i na p r zec iw  n im sp ie szno aw ansmą-  
cych,  mai ąc  iuż p rzec i ę t e  szlaki  z i edne j  s t r ony ;  
a odeb rawszy  d ru g i e  don ie s ien i e  żc w y p ęd z en i  
Kozacy z Kowla f o s t ępu i ą  za n i emi ;  sp i e szą  ku 
Łu cko wi .  Lecz  tu smu tn i e j s ze  i es zczeodb i e r a -  
ią  don ie s ien i a .  W y s ł a n y  Emissar j usz  od P u ł k o ­
wn ika  Mikołowski ego  Józe f  Szel i ga  Mie r ze -  
i ewski ,  l i t e rn lnemi  do wodami ,  z a w iad om i ł  ich 
źe J e n e r a ł  D w e rn i c k i ,  ies t  iuż z c a ł y m  k o r ­
pus em  w Gal icj i .  Ze  ko rpus  R y d i g i c r a  n a d ­
c i ą g n ą ł  i c a ł e  p rze j śc i e  od Uśc i ł uga  , W ł o ­
dz imier za ,  Horochowa aż pod  Ł u c k  woj sk iem

( b )  W tej  p o t yc z c e  n i e p r zy j ac i e l  s t r a c i ł  i e d ne g o  
P u ł k o w n i k a ,  K a p i t a n a  i k i l k u n a s t u  Ż o ł n i e r z y .  
P o w s t a ń c y  b r on i l i  się p ó k i  iin s t a r c z y ł o  ł a ­
d u n k ó w ,  i d o p i e r ó  s t r a c i ws z y  wsze l ką  n a d z i e ­
ję o dp a r c i a  - cz terykroć  l i czn i e j sz ego  n i e p r z y j a ­
ciela ro zb i e g l i  s ię po l asach,  s t r a c i ws z y  t r ze c h  
S t r z e l c ó w i s t a r e g o  Porucznika N i d e c k i e g o  , 
k t ó r y  w o b r on i e  s z t a n d a r u  p o l e g ł .  S z t a n d a r  
przei  iednego z rekrutów ocalonym zostAł.

swoim za lawszy,  ostatniej  nadzi e i  dos t ania  się 
do Po lski  pozbawi ł .  Pomimo  c a ły  za p a ł  ż o ł ­
n i e r zy  i n i e k tó ry ch  kom m en dan tów  p rze b i i an i a  
się p r s ez  szyki  n i ep rzy i ac i e l a  zwłaszcza  bez  
żadne j  amun ic j i ,  u znano  za n i ep o d o b n e .  W  
ówczas dop ie ro  z ból em ser ca  p r r y m u s z e n i  b y ­
li , i e d n i  s c h r o n i ć  się do bezp i ec zn i e j s zy ch  
pozyc j i ,  leśnych  dla z ł ą czen i a  się z pows t an i em 
Ro wień sk i em ,  a d r u d z y  uci eczką do Polski  r a ­
tować życie  k tó r e  iuż raz na u s ługi  O jczy ­
źn ie  poświęci l i .  Uwiadomien i  o tern szp ieg i  
pod p r z ew od n ic tw em  Kap i t a na  L i tw ińsk i ego  
z Horodyszcz ,  wraz  ze S p r aw n ik i e m  Jz d e b s k im ,  
do k t o r e m  M a rb um i l l um ,  Aśsessorem I l obi a t t o ,  
ka n o n ik i em  5 k i c r t n iw sk im ,  do ich r ady  n a ­
l eżącym,  Wz iąwszy  z Łu ck a  k o m e n d ę  koza ­
ków,  z c a ł ą  wśc i ek łośc i ą  i p o d ł o t ą  s ł uża l ców,  
chwytal i  po don.ae.h pozost a łych  obywa te l i ,  a na 
w zó r  zd z i c za ł ych  ba r ba r zyńców,  A rkanami  chwy­
ta j ąc  bez b ro n n y c h  o k ru t n i e  onych bi i ąc ,  o b na ż a ­
li ,  i p r z y  ko n i ach  pos t ronkami  sk r ę po w an yc h  z 
t r y u m f e m  g o d n y m  ich czy nu,  do mia s t  w pr ow a­
dzal i .  D r u g a  zaś onych  C z e r e d a ,  na i e żd ża ł a  d o ­
my  powst ańców a n i eza s t awszy  w ła śc i c ie l i ,  wy­
uz dan ą  swą zems t ę  na po zos t a łych  żonach do-  
pe łn i a i ą c ,  zostawial i  w chorob i e  Dz iec i  i K ob i e t  
ob yw a te l e k ,  w z ru jnowan iu  domów i c a ł ego  za ­
b y t ku  ruchom ego  ś l ad y  t y r a n j i  iakow-ej w i n ­
s t rukcj i  Rz ądu  z ch l ub ą  dla s i eb i e  dopuszczal i  
Się, a t ak  p rowinc j e  te  p r z e d t e m  spoko jne  bo 
od  r a b u n k u  zepsu t ego  m o t ło c h u  , p r z ez  po ­
wstańców o ch ra n i an e  , dziś  s t a ł y  się ł u p e m  
n i e g o d n y c h  s ł u g  Mosk i ewsk i ch .  Nieszczę ś l iwe  
żony i dz i ec i ,  bo te  t y lko  w domach  pozosta-  
ł y  b ł a g a i ą  Boga o śm ie r ć  na j rych l e j s zą .  J e s t  
to r z e t e ln y  ry s  i c zynnośc i  naszych  i b a r b a ­
r zyńs twa  wojska n i ep rzy j ac i e l sk i ego ,  w 19 tym 
wieku  na naszej  z iemi  okazanego .  J.  M.

Dosz ła  tu wiadomość,  że r o z s t a ł  s ię z fyin 
świa t em J W .  A n d rz e j  ( I r ab i a  R o t tw o io w s k i
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Sta ro s t a  L i w s k i ,  O r d e r u  Sgo S t an i s ł awa l e j  
klassy Kawa le r  w 86 roku  życia swego.  D ł u ­
gi t e n  lat  p rzec i ąg  poświęc i ł  c a łk i e m k ra i o -  
wej u s łudze .  By ł  na jgor l iwszym Pos ł em 4ro-  
l e t n i ego  Se jm u ,  t ego Se jm u  na k tó r ym  p i e r -  
wszy r az  Na ród  Polski  kons ty tucy jną  uszla- 
che tn i c i ącą  go poz ysk a ł  ustawę.  Największe  
wspó łobywa te l i  posiadaiac zau fan i e ,  ob i e r a lny  
Sęd z i e go  Z iemi  Cze rsk i e j  u rząd  dożywotnio  
p r a w ie  p ias tował .  W y s o k i e  iego cnoty,  p o ł o ­
żo ne  w o jczyźni e  z a s ług i ,  powszechny  mu  z j e ­
d n a ł y  szacunek  i mi łość .  I  cóż większą nad  
Łe, prawości  może być  n a g r o d ą ?  N igdy  losu 
swego od losow k ra iu  niedzieli -!,  a gdy ten u- 
p a d ł  obcą  c i śni ę ty  p r z e m o c ą ;  s zanowny  s t a ­
r z e c ,  od su ną ł  się od świata i w wiejskiein zaci ­
szu s t u k a ł  spocz yn ku ,  pociechy-  W sz ak że  i 
tani  pon io s ł  z sobą p r zec iwnośc i ami  n i e znę -  
k an e j  duszy wielkość i lam ponios ł  n i e za ­
chwiane  p rzywiązan i e  do k r a i u  i ojczys tych 
swobód.  Pon io s ł  zdobi ące  go t owarzyski e  cno-  
ty ,  b y ł  też r ównie  d ob ry m  Panem  , O jcem , 
M ę ż e m  i ak  O b yw a t e l e m .  Ma ła  dziś  iuż pozo-  
Atała  l iczba t ych ,  co dzie l ąc  z n im o jczyźni e  
w of i er ze  n ie s ione p r ace  i poświęcen ia ,  b l i ­
żej  go znal i ,  l ep ie j  c en ić  mogl i .  Lecz  czyliż 
p am ię ć  cnot l iwego r a ze m  z wspó ł cze snemi  g i ­
n ą c  by mia ł a?  Nie za is te ,  n ie skażone  imie  p o ­
to m n y m  poda ne ,  po tom ny m zawzór  i z achę t ę  
do p i ę kn yc h  czynów s łużyć ,  w nich po szano ­
wan ie  i święty do naś ladowania cnoty  p r z o d ­
ków’ za p a ł  wzniecać p o w in n o   J .  N.

0  S Z P I E G A C H  j  Ciąg  dalszy.  ) Olszei'-'ski 
/'7 a n c is zc k  lat 3-5 mający,  ka to l i k ,  żona ty ,  r o ­
d e m  z W o ł y n i a .  W  r.  1810 ws zed ł  do W o j ­
ska  Polskiego w Jatach 1812 ,  1813,  1814,  o d ­
b y w a ł  K am pa n je ,  iuż iako P od po ru cz n i k ,  i w 
t ym że  s t opniu o t r z y m a ł  dymhssją na począ tku  
rok u  1817.  Dwa lata na s t ę pne  p r z e b y w a ł  c z ę ­
ścią na W oły  niu,  częścią  w W a r s zu u i e ,  poczcip

uz ys ka ł  posadę  J e n e r a ln e g o  Dy s t r y b u to r a  Stg-  
pla w S i edl cach ,  na k tó r e j  zo s t awa ł  p r zez  la ł  
5,  po up ły w ie  k tó r yc h  b y ł  znowu bez  funkcj i .  
B y ł  na s t ępn i e  m ianowany  Nadst r aŻnik iem g r a ­
n i c z ny m ,  obowiązki  te p r z ez  8 mies i ęcy wy.  
p c ł n i a l  i znow wróci ł  do War s zaw y .  Po r e ­
wolucji  po t r a f i ł  wy j ednać  sobi e s t op ień  P o d ­
po ruczn i ka  p ł a t n e g o  w G ward j l  Naro:  W a r ­
szawski ej .  W  r . 1827 p o d a ł  dz H e n r y k a  Ma- 
k ro t t a  p ro ś b ę  w ła sno ręczn i e  nap i s an ą  i pod ­
p i s aną ,  o umie szczen i e  go w s ł użb i e  w t a j ne j  
pol icj i ,  a opisując  swoie zas ług i  i zdolności ,  
m i ęd zy  iuneini  p r zeds t awia  Makro towi ,  źe bę- 
dąc  znany  z dob r e j  s t rony  na W o ł y  niu i w G u ­
b e rn i  Ży tom ie r s k i e j  znajdz ie  u ł a twia i ące s p o ­
soby wykryc ia  i s tn i eiących t am Se k t  M a sso ń •  

s k ic h ,  zna bowiem tych nawe t  zw iąz ko w yc h ,  
k tó r zy  z Murawiewem A po s to ł e m  do i edne j  lo- 
ży należel i ;  p r z y r z e k ł  oraz  wykry wać  s c h ad z ­
ki  Aka dem ikó w w W ar s za w i e ,  i i n ne  ważne 
dla R zą d u  okol i czności .  Z r e sz t ą  p r zy  z łoże -  
niu świadec tw i opisu  ż y c i a ,  o d w o ł a ł  się d« 
wy konane j  na w ierność  Monar sze  p rzys i ęg i .  
Na t ak ie  żądani e  p r zy i ę ty m zos t a ł  Olszewski  
na Szp iega  t aj nej  policji  w W y d z i a l e  H e n r y ­
ka Makro l t a  p o b i e r a ł  pensj i  mies i ęczne j  Z ł ł .  
100 z k tór e j  w ła sn o r ęcz n i e  kw i towa ł  f zos t a­
wał w tej  s ł uż b i e  p r z ez  4 mies i ęce .  S k ł a d a ł  
p i ś m i e n n e  r ap po r t a  k tó rych  50 w pap i e r ach  
Makr o l t a  znalez iono.  O b e jm u i ą  one d o n i e s i e ­
nia o rozmowach,  i ak i e  po Szynk ow o ia ch ,  i 
Kawia rn i ach  p o d s ł uc h i w a ł ,  o g r ach po domach  
p ryw a t n yc h ,  a szczególnie j  u A k a d e m i k ó w ;  
n i ek t ó r a  zaś są r appo r l aui i  z obse rwsa j i  R o ­
mana  H r :  Sol  tyka k tó r ą  wy łączn i e  m i a ł  sobi e  
O lszewsk i  poleconą .  Do no s i ł  p r z y t e m  wiado ­
mości  wzg l ędem Sądu Se jmowego  i sp r a wy  
p r z e d  t y m że  S ą d e m  toczącej  s i ę ,  i aki e bąć z 
domu  tegoż Hr ;  S o l t y ka  od iego s ł użących  , 
bąć  z innego ź ró d ł a  m ó g ł  powziąść,  o dda lon y  r»
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*ostał  Olszewsk i  ze s ł uż by  w l a jnej  pol icj i  
( ink Mak ro t t  objaśnia  ) na l ozk az  J e n e r a ł a  
K u ru ty  z powodu zrob ionej  f a ł s zywe j  deriu-  
r jacj i  p r zeciw B ie l iń sk i emu  Obywa te lowi  z W o ­
ły n i a .

Urząd  Mun icypa lny  mias t a  P r z y r o w a  n a d e ­
s ł a ł  pakp  z s za rp i ami  i b a n d a ż a m i ,  ważącą  
funtów 3 łutów 17 p r zez  Pana K a m ie ń s k ie g o .  
—  J e de n  * P ioboszczy  p r z y s ł a ł  znaczną  ilość 
b a n d a ż y ,  s za rp i ,  i b i eb zn y .  —  T a k i e  z S łu *  
p r .y  p rzez  W .  B o rzęck ieg o  p rz e s ł a n o  p o d o ­
b n e  of i ary .  —  Szanowny  b e z i e n n y  Oby wa te l  
z pod  R a w y ,  czas w olny poświęcai ąc  skuba n i u  
Szarpi  dla r a n n y c h  ob rońców o j czyzny ,  z ł o ż y ł  
ią w R ed a kc j i  K ur j e r a  War szawsk i ego .

Gaze t a  Be r l i ń ska  don.  si : J e n e r a ł  D w e r n ic k i  
i iego Of f i ee iowie  dozna ią  w pańs twie  Aus t r j ac -  
kiei l i  wszelki ch  w z g l ę d ó w ,  rząd  tameczny  o b ­
chodzi  $ię z n i emi  n a ju p rz e j m ie j - —  Gazeta  Bzą-  
dowa P ruska  t ak  donosi  o b i twie pod  O str o • 
łg k ą .  Nacze lny  wódz wojska Pol sk i ego zos t a ł  
p r z ez  Ma r s za łk a  D y b ic z a  d.  20 b.  m.  z m u ­
szony do s t oczenia  bi twy pod  O stro łę k ą :  w sku ­
t ek  czego a rmja Bossyj ska  odn io s ła  zwyeięz-  
two.  Miasto O s tr o łę k a  r. z adz iw ia j ącą  o d w a ­
gą  zost a ło  p r zez  Ross j an  napowró t  wzięte  s z t u r ­
m e m ,  a Pol acy do p r ę dk i eg o  co fn i c nw  się b y ­
li p r zym usz en i  tak dal ece  ii. n i e u d a ł o  się spa­
l ić  mos t  b ęd ący  na B a r w i .  Taż  gaze t a  u l r zy -  
m u i e  i e  Dywiz j a  J e n e r a ł a  G ie łg u t ta  zos t ała  
odc i ę t ą  p r z ez  Rossj an.  Taż  gaze t a  donos i  że 
P u ł k o w n i k  P u sze t w stoczonej  b i twie  z woj­
sk i e m Rossy j sk i em p o l e g ł ( ? j —  W ie l k i  W e ­
z y r  tak m i a ł  pobić  powstańców w y ł lb a n j i  i 
B o śn i , że  wojna z n i emi  za sko ńcz oną  uważa ­
na być  może;  wkró tce  spodz i ewać  się należy 
ważnych  wypadków w S t am bu le .  —  S ły ch ać  że 
wszys tki e  wojska A u s t r j a c k i c  i P r u s k i e  m a ­
łą s t anąć  na s t op ie  w o i e n n e j . —  Gońcy  gabi i  
co chwila  p r ze j e żdż a j ą  pi zez różne  mias t a .

Urząd Iłlutii M. S. tVarszawy. W  do pe łn i en ia  
Ustawy Sejmowej  z d.  20 Maia r. b. tudzież  Reskry­
p t u  Komitiis:  Rząd:  Przyeho;  i Skarbu Z d.  27 t. m, 
wskazuiącego zasady do poboru  sk ładek na u t w o ­
rzenie i u t rzymanie  25 batal jonów St rzelców i 9iu 
kompani i  rezerwowych,  pobrać się winnych od w ł a ­
ścicieli  nieruchomości  i od mieszkańców w s tosunku 
ich zat rudnień  i przywiązanych do tego korzyści /  
Ur ząd  Municypalny M. S. W .  zawiadamia właści ­
cieli  wszelkich nieruchomości ,  iż taką skł adkę  no 
cel powyższy z własności  ich rozpisaną obowiązani  
są uiścić na raz ieden op ła t ę  iednoroczną Po dy mn e-  
go. W  t ym celu Urząd Munic:  M.  S. W,  p r zes ła ­
wszy Exakcj i  miejskiej podatków Skarbowych sto­
sowne kwi lar jusze  i upoważnienie  do przyjmowania  
op ł a t y  z domów w s tosunku należytosci  iednoroca-  
nego p od a tk u  podyinnego,  wzywa Właścic iel i  t ychże ,  
aby z uiszczeniem takowej  przed dniem 15 b.  m. 
pośpieszyli .  Nagłość  i ważność pot rzeby do z a ł a ­
twienia której  Obywatele  i Mieszkańcy całegokrai ty  
są powołani ,  dos ta tecznym powinno być dla nich 
bodźcem do r ych łego  uiszczenia się z tej  nowej  dla 
ojczyzny o f i a r y ,  a iakkolwyek Urząd Mu ni cypal ny  
iest  pewny,  iż W łaściciele nieruchomości  w mieście 
War sz awi e  niedadzą się w tym względzie  w yprze ­
dzić innym Mieszkańcom kr aiu ,  os t rzedz  j ednak  wi ­
nien,  iż po up ły wi e  powyższego t ermiuu surowa 
krok i  exekueyjne  względem zalegaiąeych przedsie-  
wziętemi  n iezawodnie  z os t an ą . —  Pr ez y de n t  
g r z e c k i .—  Sekr;  J lny C. J a h u łk o w sk i ,

W y s z ł o  w ięzyku Fr ancusk i m pisemko p o d t y t u ­
ł em:  J n j lu e t ice  des C abinets  de 1’E a ro p e  s u r  l#S 
A f f a i r e s  de  la l ‘ol ogne ati C ongres de  F i c n n € 
V an  1815. Jes t  to pr zek ł ad  z angielskiego w k t ó ­
rym postępowanie  wszystkich dworów Eur opej sk i ch  
w tak s t anowczej  o losie Polski  chwil i  dokładni* 
ies t  wyjaśnione,  Znajduie  sle w Biórze Jnformacyj -  
ne\n i we wszystkich Księgarniach Cena Zł* 1*

Kollega La za i t to wy  G aicnskirgo  byłego Podoi -  
ficera (2 p u ł k u  s t r z e l c ó w ,  ma honof  donieść iz 
Maia w C ward j-Jtklcli koszarach Zycie zakoriczył ,  z 
zleceniem abym p odz ię kowa ł  iego Siost rom za ich 
czułe  s tarania.  Mimo bowiem usi lnych pro£b iego* 
te Damy mieszkające na Krak;  Przed:  w domu S. 
Rocha,  przez ciąg 3ch miesięczny iego choroby *»i* 
raczyły zajrzeć do niego.  JCiintnis.

d o n i e s i e n i a .
O g ł i m a  s i ę  n i n i e j s z y m  L i c y t a c j a  n a  d o a t a w ę  2 0 , 4 ^ 0



łokc i  p łótna  na Czecbczery żołnierskie,  częściami 
dostarczyć się mającego.  Licytacja ta odbędzie  się 
w d.  S b. ni. o goi l l e j  z raną w li a ! u s z u G ł ó w ­
nym M. S. Warszawy.  W zó r  p łó tna  oraz bl iższe 
wa runki  Licytacj i  codziennie od go. l l e j  z r a n a d o  
l e j  po po ł udniu  w Sali posiedzeń Rady Muni :  są 
do przej rzenia.—- Radcy Municypalni  Delegpvyaiji,  
F ontana . M atuszew ski.

S K L E P  z dwoma poj;oiamj,  kuchnią  i p i wn i cą ,  
l ub też  mieszkanie dla Zegarmis t rza  i inne lokale 
do naięcia od S. Jana'  r.  b.  na ul icy Żabiej  pod Kr 
i»50 Li t ,  13.

Zawiadamiam prześwietną  publ iczność,  iż w d. 
C m.  i r.  b.  o go: 9 z rana \y Rynku  Starego Mia­
sta sprzedawane  będą  przez publ iczną l icytacja r ó ż ­
na Perka l ik i ,  Czerkasy i P łóc ienka  za gotowe pie.  
niądze natychmiast  płacić (>ię mione.— E d wa rd  M a .  
r j e j w s k i  Komornik-

W  d. 2 b,  in. w obozie przed barakami ar tyl le-  
r j i  pieszej  , skradziono pasące się KON1J2 toiest :  
klacz  siwa iv i ab ł ką  cokolwiek gr  cc z ko wa t e,  l a t  6 
maiąca,  grzywa na s t ronę lewą przemieszona,  mie- 
rzyna  z cechą na łopa t ce  zadniej  A. S. Koń iasno 
szpakowaty,  kozacki ,  miary małej  lat G inaiący,  g rzy­
wa i ogon ciemne,  pryska się. Kt oby o t akowych 
m i a ł  wiadomość gdzie się ziiajd.uią, raczy donieść 
do p u ł k u  5go Strzel :  kon:  lub do Dru;  Kur :  War ;  
za co p r zyzwo j t ą  odbierze  nagrodę.  Konie  te b y ł y  
własnośc ią  Officers.

D.  G m. i  r .  b. o go: 10 z rana z  domu p r z y  u- 
l icy Elektoralnej  Nr  747 sprzedane będą przez  p u ­
bl iczną  l icytacją rozmai te  p łó tna  w sztukach i bie­
l izna s to łowa,  za go towe  pieniądze.  Jan B atifck i.

P ra w n i e  zaicte ruchomości  iakoltf,“ Kanapy,  Szafy 
S t o ł y ,  Komody,  Ryzesła,  w d. G in. i r. b.  o go: 
11 z rana w Warszawie  przy  ul icy Leszno pod Nr 
731 prz ez  pub l ic zną  l icytacją niezawodnie  s p r z ed a ­
n e  będą .  A, K.  Garbolews/ci.

W i a do m o czynię iż prawnie  zaięte ruchomości  ia- 
k ot o :  Zegar  z szafą jesionową duży,  Zegarów ścień,  
nyoh z wagami  8,  Stol iki ,  Łóżka ,  i. t. p. w W a r ­
szawie przy ul icy Leszno przed Domem Nr  713. o 
go:  11 z r a n a  w d.  G m. i r.  b. przez  publ iczną  li ­
cytacją sprzedane  zostaną.  W i n :  D iartyński.

Z powodu że Licytac ja  w d. 3 m. i r. b. o go: 
lOej z r a n a ,  na s rebrny P u h a r  oznaczona do skutku 
nicprzysz ła :  nowy termin iak niżej  oznacza sie. Po-  
daię do publ iczne j  wiadomości ,  i i  przedmiot* iako

to: P u h a r  s rebrny duży  różneipi  numizmatami  w y­
k ł a d a n y ;  tu  w Warszawie w mie j scu-publ i cznem 
przy ul icy Rymarskiej  na placu przed Bankiem P o l ­
skim W d. 10 m. i r,  b. o go; l l p j  z. r .- .a, za go-

•We -P,e.n , 9^ ze więcej  dającemu sprzedany zosta-  
me.  Maiący chęć nabycia łąkowego przy t r zy kr o ­
tnym wystawieniu w d. 7. 8. i 9. m. i r. b. codzien­
nie od go:  9 do lOej z rana w mjejsep powyżej  do 
sprzedaży oznaczonym,  obejrzeć go może.  Andrzej  
1 r y i 1 e r o w i c z Komornik .

Na d.  7 Czerwca r.  b. z p o ł ud ni e  o go:  Zej o d­
będzie  się Licytacja sprzedaży /tch Koni  angl izo-  
wanycji  z ęzorami augielskiemi:  oraz Bryka furmań-  
ska Lipska,  w 1 ą łacu Ęrjiuistrów Skarbu;  maiący chęć 
nabycia  raczą ęię vv oznaczonym terminie  zebrać.
T n r Y r r  7  S’ K r^ y ^ iie i P° d  Nr  1343 są różne 
L O K A L E  do naięcia od  Sr Jana ,r. b. Wiadomość  
U Gospodyni  domu.
. Vv7J  “ i icT Grzybowskiej  pod Nr  1030 iesl do na- 
lęc.a każdego czasu P I E K A R N J A  z mieszkaniem tam
ze na l m  pięt rze  2 Lokale  jeden składaiący sie * 
Sa lonu,  .3eh Pokoi  Stajni  i Wo zo wn j  2g i z I go  po- 
ko i u i p rz edpokój  z kominkiem.

P.eputacja B a d y  O byw atelskiej JVoiei M azow- 
Za mi ły poczytuie sobie obowiązek podać do powsze­
chnej  wiadomości  czyn wszelki,ej pochwał y i naśla.  
dowama godzien Cz łonków i Komi te tu  i Obywat e­
li Obwodu Sochaczewskiego,  którzy  bez względnie  
na wyłączenia  do k tórych  wielu mia łoby prawo,  u .  
skutecznienia sk ł adki  garnca iarego zboża od z ł o ­
tego rocznie opłaconego k on ty n ge n t u ,  a  to w myśl 
Uc hwa ły  Rądy Obywatelskiej ,  przez  Rząd  Narodo­
wy pod d o O  Kwietnia  r .b .  za t wierdzonej ,  m imo to  
przec ięz  skł adkę  łąkową w całości  na pieniądze z re ­
dukowaną, wnieść  zadeklarowal i  się,  o tern samem oka.  
zali się tyle czuł ymi  na los dot knię t ych kieskami Woj -  
ny współbraci ,  których os ładzaiąc doję słusznego do 
ich wdzięcznośzi  nabywają prawa.  Prezes  U łu -  
iew sk i.  Radca pióro t rzymający A. B akoszew ski.

A P T E K A  w R y nk u  Starego Miasta pod Nr 74 iest 
do wydzierżawienia  od S. Jana r.  b.  lub do sprze­
dania  z wszelkiemi  utęnsyljauii  i p rawami  do niej  
nnleżącemi.  Wiadomość  pod Nr 1726 ul ica Alea.

T E A  I R NAR;  IDzis na Żądanie  Bierna  a P o r-  
t /c i  (Nowa Komedja  odł ożona  na Wtor ek) .

T E A ' I f l  ROAM: J u t r o  P ierw sza  m iłość, i wzuos 
wioną Komedja  S ta ry  K o m m m d a n t w kłupotaęh ,
__ Dziś  rano  c iepła  stopni S. W czoraj  łrpołudtlC*.


